


S T A N I S L A W 

R Y S Z A R D 

DOBROWOLSKI 

Przed 
romańskimi 
drzujiami 
Katedry 
ir Płocku 

Znajdzież się mistrz, 

artife.x 

w sztuce swojej doskonały, 

dzielny 

jak ten sprzed wieków 

magdeburczyk, 

ten, co od ognia w piecu ogorzały, 

lejać brąz w proste formy, 

pokaże w człowieku 

i nasz, 

grzęznący po pierś we krwi, 

mroczny świat? 

Zostanież po nas 

targanych zawieją 

ciemnych, skażonych obłąkaniem lat 

coś prócz zgliszcz i popiołów, 

i drwiących uśmiechów 

wnuków 

schylonych nad kartami dziejów? 
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